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Gliwice, 25-go października.

Zgon Ojca Damiana,
(Dalszy ciąg. — Zob. Nr. 56.)

W zeszłym numerze przerwaliśmy opis nasz 
na przedstawieniu przez jednego z naocznych 
świadków smutnego widoku, jaki się przedsta
wia w zakątku Molokai, dokąd się udał Ojciec 
Damian. Dziś przystępując da dalszego ciągu 
opisu, notujemy fikt innego zuów naocznego 
świadka, który pisze :

„Dobroć, litość, współczucie i gorliwość 
O. Damiana wywarły niebawem dodatni wpływ 
na ludność tamtejszą. Nim przybył do Molo
kai, było to okropne, prawdziwe piekielne miej
sce: obecnie osada ta jest spokojną, porządną 
gminą, przedstawiającą ujmujący, a poniekąd i 
wesoły widok!!

Następnie tenże opisuje schludne i miłe 
domki drewniane, porozrzucane malowniczo to po
śród żyznych łąk i pastwisk, to pośród pól wybor
nych kartofli, wiele z nich ozdobionych jest weran- 

. darni i ogrodami bananowemi lub trzciny cukro
wej. I pomimo strasznej niedoli, cierpień i
groźby śmierci, wiszącej nad ich głowami, 
dnieje tam pewien odcień szczęścia; choroba 
du nie szkodzi wcale wrodzonej wesołości, 
dącej jedną z charakterystycznych cech 
wajczyków. Pomimo, iż nie mogą żyć,
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mieć nawet nadziei dłuższego życia nad trzy do 
czterech lat, biedacy ci, trupy te żyjące, ktoby 
powiedział! — zawierają małżeństwa!... Co 
więcej, oddają się z zapałem tańcom, bale są 
częste i licznie uczęszczane. Ciekawa to rzecz, 
co sobie tam myśli młoda trędowata dziewczy
na wplatająca kwiaty do włosów, lub młodzie
niec trędowaty gotujący się do tańca! Tacy 
są Hawajczycy zarażeni trądem, wśród którch O. 
Damian dokonał swego żywota.

Damian Deveuster był rodem Belgijczyk, 
urodził się w okolicach Lowanium w r. 1840. 
W młodym wieku wstąpił on do Zgromadzenia 
Najświętszego Serca Jezusa i Maryi, a będąc 
już na teologii, dowiedział się, iż brat jego 
starszy, przebywający jako misyonarz w Hono
lulu, zachorował ciężko na tyfus. Uprosił prze
łożonego, aby go wysłał w miejsce brata na 
missye. W tydzień potem płynął już do tych 
stron dalekich.

Święcenia kapłańskie otrzymał zaraz po 
przybyciu do Honolulu i następnie przez kilka 
lat prowadził twardy i pracowity żywot, jaki 
zawsze bywa udziałem katolickiego misyonarza. 
W roku 1873 zaproszono go razem z innymi 

'księżmi na uroczystość poświęcenia wspaniałej 
kaplicy, którą właśnie ukończył był O. Leonor 
■w Wailuku, na wyspie Mani. Był tam i bis
kup, który ubolewał, że nie może wysłać żad
nego kapłana do Molokai.

—^Ach! księżę biskupie — odezwie się 
na to O. Damian — dowiedziałem się, że w 
przyszłym tygodniu ma z Kawaihae do Kalau- 
papy przybyć okręt z żywnością; jeżeli się 

Wasza Przewielebność na to zgodzi, pojadę, by 
biednym trędowatym umożebnić spełnienie wiel
kanocnych ich obowiązków.

Prośba ta została oczywiście wysłuchaną 
i w towarzystwie biskupa i konsula francuzkie- 
go wylądował w osadzie liczącej około 800 trę
dowatych, między którymi znajdowało się 400 
do 500 katolików.

Taki był początek missyi 0. Damiana po
między trędowatymi. Na Molokai panowała 
wówczas wielka śmiertelność; co tydzień za
bierała śmierć przeciętnie dziesięć do 12-tu 
osób. Kapłan nie miał nawet czasu wystawić 
sobie chatki, zresztą brakowało mu materyału; 
przez długi więc czas spał p«d gołem niebem.

Wkrótce otrzymał missyonarz pismo bar
dzo pochlebne od białych mieszkańców Honolulu, 
irzeważnie protestantów, razem z najpotrzebniej- 
szemi sprzętami domowemi i sumą 120 m. Wy
stawił sobie przeto mały domek. Po kilku tygodnio
wym tam pobycie, chcąc się wyspowiadać, postano
wił wybrać się do Honolulu. Prezydent nadzoru 
zdrowia dziwił się niezmiernie jego zamiarowi 
i oświadczył mu, że pod żadnym warunkiem nie 
może wydalać się z Kalawao.

Jednakże sprawą tą zajął się znakomity 
lekarz, członek nadzoru zdrowia i domagał się 
stanowczo, by 0. Damianowi udzielono koniecz
nie pozwolenia udawania się i przebywania gdzie 
mu się podoba.

„Jest to przyjęte we wszystkich cywilizo
wanych krajach — dodał na końcu—że księża 
i lekarze są zawsze wolni. Mają oni prawa, 
które nie przysługują i przysługiwać nie mogą 
— pod żadnym warunkiem komu innemu.“

Francuzki konsul popierał również zacnego 
lekarza i O. Damian na mocy osobnego poz
wolenia, mógł wyjechać i powrócić do Kalawao.

(Dokończenie nastąpi.)

List radcy sadowego p. Letochy,
posła naszego Górnoszląskiego

w sprawie robotniczej.
Wiadomo wszystkim, że gdy trzej delegaci 

górnoszlązcy pojechali do Berlina, tamże wprawdzie 
posłuchania u Cesarza nie mieli, lecz, że za pomocą 
posłów pp. Let ichy i Szmuli piśmiennie swe żąda
nia Najjaśniejszemu Panu podali. Ponieważ na to 
podań e dotąd odpowiedzi nie było, przeto zwrócił 
się jeden z delegatów, górnik p. Budę, do posła 
p. Letochy z zapytaniem, j ik rzeczy stoją i otrzy
mał taką odpowiedź, którą p. Letocha publicznie 
ogłosić pozwolił. Odpowiedź ta brzmi w polakiem 
tłomaczeniu, j ik następuje:

Berlin, 18 października 1889.
Na zapytanie Pańskie, stawione także w imie

niu dwóch drugich deputowanych robotniczych, co 
do skutku podania deputacyi górników górnoszlą
skich, w imieniu wszystkich robotników górnoszlą
skich wysłanego do Najjaśniejszego Pana, mogę 
Panu tylko tyle odpowiedzieć, że

sprawa ta jeszcze załatwioną nie jest, ale 
prawdopodobnie załatwioną zostanie.
Zarzut, jakoby delegaci górnoszlązcy w Berlinie 

niczego dla swych kamratów nie zrobili, jest nie
usprawiedliwiony.

Mogę to Panu jak najsumienniej poświadczyć i 
czynię to niuiejszem, że deputaćya górnoszląskich 
robotników dla swych kamratów wszystko uczyniła, 
co w ówczesnych stosunkach w ogóle uczynić mogła. 
Deputaćya górnoszląska nie miała wprawdzie posłu
chania u Najjaśniejszego Pana, jak wybrani przez 
dortmundzki komitet strajkowy delegowani, Schroe
der, Siegel i Bunte; — natomiast wszystkie żądania, 
jakie deputowani górnoszląscy w imieniu górnoszlą
skich robotników stawiali, po dłuższej, bardzo 
szczegółowej naradzie i omówieniu z deputowanymi 
przezemnie przy pomocy posła p. Szmuli i w o- 
becności jego Książęcej Mości, ks. Hohenlohe- 
Oehringen spisane i przez samych deputowanych do 
gabinetu cywilnego Najj. Pana oddane zostały. 
Myślę, *e w ten sposób życzenia i żądania górno- 
noszląskich robotników lepiej i dokładniej wyrażone 
zostały, aniżeliby to deputowani, z których dwóch 
bardzo słabo tylko po niemiecku umiało, na posłu
chaniu kilka minut zaledwie trwającem, uczynić mogli.

Główną rzeczą w petycyi była sprawa zarobku.
Pan razem z innymi deputowanymi żądałeś 

dla wszystkich robotników górnoszląskich, miano
wicie zaś dla licznych, starszych szleprów pewnego 
stanowczego podwyższenia płacy, jako też zapłaty 
całego dyngu, za wszystkie rzeczywiście wydobyte 
węgle, a z tego powodu zniesienia t. zw. kasowania 
wozów.

Deputowani żądali skrócenia szychty, mianowi
cie na kopalniach węgla, na 8 godzin.

Dalej żądali zmiany przepisów roboczych (Ar- 
beitsordnung) i zniesienia wszystkich kar, które u- 
możliwiają szykanujące karania robotnika, n. p, 
przepis, że tego karze się aż do 6 marek, kto z 
z materyałem danym mu do przerobienia nie ob
chodzi się oszczędnie.

Dalej zauważyli deputowani, że robotnicy gór
noszląscy nie całkiem korzystają z prawa tyczącego 
zabezpieczenia robotników na przypadek choroby 
lub nieszczęścia, bo składki, jakie do knapszaftu 
płacić muszą, w ostatnim czasie podwyższone zosta
ły, a płace w czasie choroby (Kranken-szychty) 
i pensye inwalidów są niewystarczającemi; dawniej 
płaconych zapomóg na książki z kasy knapszafto- 
wej, taż kasa teraz już nie płaci, chociaż prawo 
zabezpieczenia na przypadek choroby lub nie
szczęścia, ulżyło kasie knapszaftowej o tyle, że pra
codawcy na koszta w razie choroby 7* ogólnych 
składek, a całe koszta w razie nieszczęścia z wła
snej kieszeni płacić muszą.

Nakoniec uskarżali się deputowani, że robo
tników w istocie do roboty niezdatnych z powodu 
podejrzenia, że chorobę udawają, inwalidami zro
bić nie chcą, ponieważ o inwalidztwie według sta
tutów, z wyłączeniem wszelkiego dowodu przeciwne
go — tylko interesowani lekarze knapszaftowi i za
rządcy werkowi ostatecznie stanowią. Dla tego 
prosili deputowani także o rewizyą statutów kna- 
pszaftowych w tym względzie.

Wskutek tej petycyi nakazał Najjaśniejszy Pan 
przez ministrów robót publicznych i spraw we
wnętrznych zażądać od odnośnych władz, to jest 
od naczelnego prezesa i wyższego urzędu górniczego 
we Wrocławiu, jako też od prezesa rejencyi w O- 
polu, obszernego sprawozdania o strajku na Górnym 
Szląsku, które na mocy poszukiwań w miesiącu 
sierpniu wedle najnowszych wiadom ści dobrze w 
takich sprawach poinformowanej „Schlesische Zei- 
tung“ za kilka tygodni być ma wykończonem.

O rezultacie poszukiwań komisyi, przed którą 
stawały także deputacye robotników, nic nie wiem; 
nie wiem mianowicie, czy zastępcy przez robotników 
obrani to potwierdzili, co deputowani górnoszląsey 
tu w Berlinie wypowiedzieli, albo czy też zastępcy 

| robotników, deputowanych berlińskich i także mnie, 
< jako tego, który petycyę pisał, kłamcami uczynili.

Niech pan tedy swym kamratom powie, że 



ale że należy go się na mocy sprawozdania państwo- I 
wych władz i wyższego urzędu górniczego spodzie
wać w kilku tygodniach.

Zarazem proszę Pana, abyś robotnikom mego I 
obwodu poselskiego zabrzesko-katowickiego powie
dział, że po sumie nnem zbadaniu siebie samego, 
już się dość mocnym nie czuję do przyjęcia na no
wo zaszczytnego wprawdzie, ale bardzo odpowie
dzialnego mandatu poselskiego do parlamentu z 
górnoszląskiego obwodu górniczego. Wiek i cho- 
robliwość czynią mi już rzeczą niemożliwą w zu
pełności zadosyć uczynić wielu żądaniom jakie moi 
wyborcy mi stawiają. Wyborcy powinni przeto się 
przy nadchodzących wyborach do parlamentu za 
innym kandydatem i zastępcą obejrzeć, który praw 
ich, a w przyszłości praw robotników górniczych 
i hutniczych na Górnym Szląsku lepiej i ener
giczniej pilnować zdoła, aniżelibym ja to w przy
szłości mógł uczynić.

Z Wysokiem szacunkiem 
Lelocha.

Ze spraw sejmowych.
We cwartek odbyło się ponownie posiedzenie, na 

którem wreszcie zebrało się tyle posłów iż tnożna było 
stanowić uchwały. Wybrano więc p. Lewetzows, pier
wszym marszałkiem, a 'wice marszałkami pp. dr. 
Buhla i b&róna Unruha z Babimostu. Następne 
posiedzenie odbędzie się we wtorek (dziś) — oczerni 
w następnym numerze.

Ustawę przeciw socjalistom przyjęto bez zmian 
przedłożonego wniosku.

Przegląd polityczny. A
Tegoroczny budżet rzeszy niemieckiej podnosi 

kwotę dopłat matrykułarnych wnoszonych przez 
państwa związku do wspólnego budżetu o 41 mi
lionów marek. Pożyczka zaciągnąć się mająca, wy
niesie 267 milionów, z których przypada 31 milio
nów na marynarkę, a 139 na armią. Oprócz tak 
olbrzymiego kredytu nadzwyczajnego, kredyt zwy
czajny na cele wojskowe w przyszłorocznym budże
cie; okazuje się wyższym od dotychcżasowego o 9 
milionów, jako wydatek stały, a 21 milionów jako 
wydatek jednorazowy. Długi rzeszy przekroczyły 
już cały miliard marek, w^r. 1886 wynosiły tylko 
440 milionów.

Portugalia straciła w dniu 19-go b. m., jak to 
pisaliśmy, swego króla Ludwika. Urodzony w r. 
1838, wstąpił na tron po śmierci brata swego Don 
Pecha w r. 1861. Był to monarcha liber dny i 
człowiek wykształcony. Pod jego rządami kraj 
rozwijał się pomyślnie; we wszystkich koloniach 
portugalskich zniesiono w r. 1868 niewolnictwo. W 
stosunkach międzynarodowych starał się król o za
chowanie ścisłej neutralności i o podtrzymanie przy
jaznych stosunków z Anglią. Syn jego najstarszy, 
który tron odziedziczył, ożeniony od trzech lat z 
córką hrabiego Paryża, księżniczką Amalią Orleań
ską, nosić będzie imię „Karlosa 1“

Od roku 1883 nie było tąk silnej cholery, jak 
obecnie szerząca się w Mezopotamii i Persyi — 
choroba ta zaczęła się w sierpniu w Bagdadzie; 
umierało tam od 200 do 400 osób dziennie. Głów- 
nem ogniskiem cholery jest obecnie miasteczko 
Reszt, w blizkości morza Kaspijskiego leżące — 
obawa więc, aby ztamtąd nie dostała się do Astra- 
chanu i Baku, i w; głąb Europy. Epidemie w ro
ku 1823, 1830, 1846 wyszły z Resztu.

Niemcy. Na plenarnem posiedzeniu, kjóre 
się odbyło 24-go b. m., pod przewodnictwem dra, 
Bóttichera, udzieliła rada związkowa swego przy
zwolenia na projekt, odnoszący się do ustawy prze
ciw socjalistom z dnia 21-go października 1878 r, 
Projekt ten nie wymaga zmiany tekstu, tylko zmia
ny pojedynczych paragrafów. Składa się on z 6 
artykułów, z których każdy obejmuje kilka para
grafów.

— Projekt ustawy wojskowej przepisuje orga- 
nizacyą nowych korpusów armii przez łączenie się 
dwóch lub trzech dywizji z odpowiednim taborem 
artyleryi i inżynieryi w osobne korpusy. Armia 
niemiecka w czasie pokoju ma dzielić się odtąd na 
dwadzieścia korpusów, 
linie parlament niemiecki.

— W Bochum odbyło się w niedzielę zebranie 
delegatów, celem wyboru zarządu wyborniczego 
związku górników w Westfalii nadreńskiej. Prze
mawiali górnicy: Schróter, Bunte, Siegel i inni; 
władze policyjne dopatrzyły się jednakże w prze
mówieniach podburzania i na mocy ustawy o socja
listach, rozwiązały zebranie.

— W tych* dniach toczył się przed sądem kar
nym w Dortmundzie proces przeciwko górnikom 

czasie tegorocznego bezrobocia w Westfalii. Z 
liczby oskarżonych, sześciu skazano na sześciotygo
dniowe więzienie, resztę uwolniono.

— Marszałek Moltke jest cierpiącym, lekarze 
zalecają mu spędzenie zimy we Włoszech.

— Poseł austro-węgierski w Petersburgu, hr. 
Wolkenstein, bawiący chwilowo na urlopie w Wie
dniu, przybył do Berlina.

— Z Zanzibaru donoszą, że Busziri na czele 
1000 powstańców zamierza podjąć na nowo kroki 
zaczepne przeciw Niemcom.

— Sułtan Zanzibarski oświadczył, iż na kon
ferencja w sprawie stłumienia handlu niewolnicami 
wjśle swego zastępcę.

— Zapowiadana już od dawna książka Gusta
wa Freytaga o nieboźczyku cesarzu Fryderyku, 
ukazała się teraz, p. t.: „Der Kronprinz und die 
deutsche Kaiserkrone". Pisma berlińskie podają 
wyjątki z tego dzieła. W przedmowie powiada 
Freytag, że książkę swoją chciał wydać zaraz po- 
śmierci cesarza Fryderyka, ale inne publikacje, 
które wywołały tak pożałowania godne następstwa, 
odebrały mu chęć pisania o cesarzu.

— Monachijskim Biskupem mianowany został 
ks. Biskup pasawski Thoma.

W Westfałji skazał sąd pe vnego redaktora 
protestanckiego na miesiąc więzienia za zniewagę 
Kościoła katolickiego. Prokurator wnosił o rok 
więzienia.

Wirtembergia. Do następcy tronu wyrtem- 
berskiego Wilhelma strzelił w tych dniach niejakiś 
Klaibet z midsta Ulm, kiedy książę przejeżdżał w 
powozie z córką — chybił jednakże. Policya chwy
ciła go; przy śledztwie zeznał, że uczynił to dla 
tego, żeby linja katolicka przyszła na tron wyrtem- 
berski — powiadał także, że istnieje spisek na 
życie księcia i że na niego wypadł los; kto jednakże 
do spisku należał wydać niechciał. Utrzymują, że 
człowiek ten popełnił zamach w przystępie me- 
lancholji

Austrya. Podobno jednorocznych ochotni 
ków wszystkich pułków galicyjskich ściągnięto w 
tych dniach do Lwowa na ćwiczenia i instrukcje. 
Wiado-rość ta wywolałać miała w całej Galicyi 
wielkie wrażenie.

Serbia. Sejm serbski otwarto w niedzielę 
mową tronową, odczytaną przez Risticza. Regent 
daje w niej pogląd na obecne położenie kraju, oaz 
podaje przebieg zaszłych wypadków od ustąpienia z 
tronu króla Milana aż do czasów obecnych. Co 
do finansów serbskich, to przy oszczędności mogą 
one wcale dodatnie wykązać wpniki. Państwo za
mierza przyjąć na siebie monopol tabaczny oraz 
koleje żelazne. Mowa tronowa zapowiada dalej róż
ne projektu dotyczące zmian w armii oraz pojekt 
uregulowania stosunków pomiędzy państwem a 
Kościołem i kilka innych. Prace te wymagają po
koju, a rząd serbski żyje obecnie w przyjaznych sto
sunkach z państwami sąsiedniemi i innemi i m ■ 
stalą wolę utrzymania zgody i spokoju na półwy
spie bałkańskim, oraz stara się o popieranie samo
dzielnego rozwom ludów bałkańskich.

Francyja, Minister sprawiedliwości prze
śladuje tych duchownych, którzy podczas wyborów 
byli przeciwko rządowi. Jakże więc Francuzi mogą 
się szczycić s ■ oją wolnością, kiedy na księży, którzy 
są również dobrymi obywatelami kraju rząd zakłada 
wysokie kary i przez to pozbawia ich praw wolności.

Włochy postanowiły budować trzy nowe 
okręty, będą one kosztować kilka miljonów, które- 
by się leniej biednej ludności Włoch przydały.

— Ojciec św. przyjmował 20-go b. m. piel
grzymkę francuzkich robotników, — przemawiał do 
nich w pięknych słowach napominając ich ażeby 
trwali w miłości dla Kościoła. Nadmienił także, 
aby łączyli się w towarzystwa i cechy, gdyż łącz
ność — miłość wiary, przykładne życie rodzinne i 
pobożne a chrześcijańskie wychowanie młodzieży 
prędzej zdolne są utrzymać porządek społeczny niż 
wojsko i sądy. — Ojciec św. zamierza ogłosić 
wszystkie listy i dokurnenta królów z o vych cza
sów kiedy zabrano Rzym, aby odrzucić kłamstwa 
akim gazety liberalne go obrzucają.

Portugalia. Prezes ministrów wręczył no
wemu królowi portugalskiemu, Karolowi, podanie się 
do dymisyi całego ministerstwa. Król nie przyjął 
dymisyi i wydał odezwę, mocą której zatrzymał 
wszystkich ministrów na dotychczasowych stanowis
kach. — Z prezesem gabinetu naradzał się król co 
do najważniejszych spraw państwowych. W odez
wie wydanej oświadcza, że panowanie jego ojca w 
historyi Portugalii będzie stanowić okres pokoju, 
wolności, rozwoju umysłowego i ekonomicznego, 
Król sam, jako następca ojca swego, będzie dbał 
zawsze o pomyślność Portugalii i starać się będzie 
o pozyskanie miłości ludu swego, jaką się szczycił 
ojciec jego. Również przyrzyka bronić religii rzym
sko-katolickiej, całości królestwa, oraz praw jego.

za-skiemu pod jego rządami jak najpomyślniejsze 
kwitły czasy.

Grecy a. Następca tronu rosyjskiego przybył 
już do Aten. Królewska para duńska spodziewano 
tam jest dzisiaj. , $

Persya. Szach perski powrócił już do stolicy 
państwa swego, Teheranu. Cholera w Persyi 
zmniejsza się z każdem dniem. 1

Anglia. W Dublinie toczył się z powodu 
pewnego morderstwa proces przed sądem ławniczym 
przeciwko 32 Irlandczykom. — Prokurator tak 
umiał zręcznie pokierować rzecz, że zebrał 12-tu 
protestantów i ci będą sądzili tę sprawę. Tym stron- 
niczem postępowaniem są wszyscy uczciwi ludzi 
oburzeni.

Wiadomości z blizka i z daleka.
Gliwice. W skutek ustawicznych zmian po- 

wietrzą tego roku „babskie lato“ przeminęło nie 
znacznie. Obecnie mamy znów miłe powietrze, a 
dałby Bóg aby ono trwało jak najdłużej ku wygo- 
dzie naszym biednym, gdyż i opał stał się droższym 
niż inne lata.

— Jak słychać, to zebranie robotników odbę
dzie się 17-go listopada (w niedzielę po wypłacie) 
o godz. 4 po południu na sali p. Nowaka w Woj. 
towej-Wsi, ma być obrany nowy zarząd.

— Najprzewielebniejszy nasz książę biskup, 
który niedawno bawił w B melinie, ofiarował na 
kościół św. Piusa 5000 marek, a oprócz tego 3Q0Q( 
marek na kaplicę św. Sibastyaua i 3000 marek na 
kaplicę Serca Jezusowego.

—Jak żarty mogą być niebezpieczne, przekonał 
się o tern w tych dniach pewien handlarz nieroga
cizny z księztwa Poznańskiego. Przybywszy do 
Pyskowic, pojechał z synem tamtejszego oberzyąty 
obejrzeć budowy nadgraniczne. Spotkawszy kilku 
urzędników granicznych, którzy się do nich przyłą
czyli, poczęto się wspólnie częstować, a podoćhd- 
ciwszy sobie handlarz ów, chcąc zażartować z owych 
strażników, opowiadał im, że niedawno temu prze
prowadził przez granice 5 wieprzy nie ocliwszy ich 
wcale, i że strażnicy na granicy są tak niedbali, iż 
mu to z wielką przyszło łatwością. Za chwilę 
strażnicy z powrotem przyprowadzili policję i kazali 
aresztować handlarza, któremu tlomaczenie, że sobie 
tylko żartował, nic nie pomogło, ale musiał zapłacić 
295 Marek kary. Sprawę tę oddał handlarz ów 
adwokatowi w Landeshucie, ale pytanie czy mu to 
co pomoże?

— Mamy już nowe znaczki pocztowe. Jednak
że wykonanie ich nie jest tac ozdobne i delikatne, 
jakie jest na dawniejszych znaczkach — i jak nie
którzy utrzymują, że łatwiejsze będą do podrabia
nia, — mogą więc zachodzić różne faiszestwa.

— (Zmiana Duchowieństwa.) Do Żorów po- 
wcłauym został za kapelana JX. La Rosę, dotych
czasowy kapelan w Sławien licach; — ks. kapelan 
Lange z Nysy, powołany m administratora do 
Fiirstenwalde; księdza Maksu Hojeńskiego ze Strze
lec, powiat namysłowski, powołano za kapelana do 
Potsdamu. Na kapelana do Nyssy, w miejsce ks. 
Lange’go, powołano kś. Pawła Sappelta, administra
tora z Wielkich Piotrowic.

— Rejencya Bydgoska wyznaczyła 300 marek 
nagrody za wykrycie sprawców morderstwa popeł
nionego w Wincentowie, o ktorem donosiliśmy w 
przeszłym numerze. Podobno przytrzymano już w 
Rozp dżinach w powiecie kwidzyńskim robótnika 
niejakiego Franciszka Walkowskiego, na którego 
pała podejrzenie że jest jednym z morderców. ■ 'i

— W kopalni Alfred przy Jozefowcu stało się 
straszne nieszczęście. Górnik Jan Tworsz spadł że 
szali i na miejscu zostił zdruzgotany. —^Zabity 
był bardzo porządnym młodzieńcem, a ćo więcej, że 
podporą starej matki.

Bytom. Sąd tutejszy rozpatrując temi dnia
mi sprawę mejakiegi Stgnusa, kowala z Królewskiej 
buty, o obrazę Majestatu, skazał go na rok więzienia.

Królewska huta. Niedawno złapali tu 
żandarmi złodzieja, który wraz z dwoma wspól
nikami okradł swego czasu kasę kościoła w Kochlo- 
wicach. Złodziej wydał także nazwiska swoich 
wspólników, którzy zapewne wkrótce także będą 
schwytani.

Świętochłowice. W niedzielę 20-go bm. 
odbyła się tutaj uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod kościół budujący się na pamiątkę i 
na podziękowanie Panu Bogu za cudowne bcaleńie 
43 górników zasypanych przed czterma laty na ko- 
p dni „Deutschland,“ których po siedmiu dniach 
żywych jeszcze wydobyto.

Dąb pod Katowicami. W naszem kościółku 
odbywa się każdodziennie piękne nabożeństwo Różań
cowe, na które lud pilnie przybywa. Ubolewaipy 
jednak na tern, że nie mamy księdza; a gdy śię 
zbliży zima, to będzie znowu wiele niewygody, mia 



ciosek się udawać. O gdyby to nasz Najprzewieleb. 
gsiążę-Biskup mógł jak najprędzej usunąć te niedo
godności i ustanowić dla naszej parafii osobnego 
duszpasterza.

W Katowicach odbyło się 20 b. m. zgro- 
i rdzenie robotników w sprawie wzajemnej pomocy 

dla robotników górnoszląskich. Szkoda tylko, że 
sala p. Sachsa była zbyt szczupłą ażeby licznie bar
dzo zgromadzonych pomieścić mogła, gdyż nietylko 
ze samych Katowic i okolicy, ale i z dalszych stron 
robotnicy przybyli. To też liczba przystępujących 
do związku jest dość znaczną — zaś zachowanie 
gię, mimo licznego zgromadzenia tak wzorowe, iż 
poznać dawało, że robotnicy pojmują dobrze iż tyl
ko przez łączność i zgodę mogą dojść do upragnio
nego celu.

— Robotnik Kania z Kobiera, zatrudniony na 
tutejszym dworcu, został przez maszynę pociągu 
nadchodzącego z Wrocławia szarpnięty i tak silnie 
o inny wagon rzucony, że skutkiem ran poniesio
nych wkrótce ducha wyzionął. Liczył on dopiero 24 
lat życia.

W Bogucicach zwarł temi dniami w kla
sztorze miejscowym przeor braci Miłosierdzia, ś. p. 
ks. Foelkel, mający lat 61.

Mysłowice. W dniu 20-m bm. wieczorem 
szedł pewien człowiek z Modrzejowa na szychtę, 
gdy w tern 6 łobuzów go napadło. Byliby go 
może zabili, gdyby nie był wyciągnął noża i obro
nił się. Zapewne osobista zemsta powodowała na
pastnikami; gdyż napastowany, który jest „oberha- 
jerem,“ nie miał nic cennego przy sobie.

Tychy. Szewc Kubeczko z Żwakowa ukradł 
w tamtejszej oberży szklankę, napełnioną pieniędzmi. 
Pomimo, że pieniądze u niego znaleziono, chciał 
Kubeczko oberżystę zaskarżyć o niesłuszne posądzę- 
nie. Sztuczka ta nie udała mu się, gdyż 
Pszczynie skazał go na rok do domu 
(cuchthauzu).

Żory. Mamy tu nowego kapelana, 
czysława Łukowicza, który dopiero co i 

sąd w 
karnego

ks. Mie- 
nowo-wy-

Niedawno
święcony.

Zabrze. (Niesforność ukarana.) 
temu trzech młodzieńców w wesołem usposobieniu, 
jak czytaliśmy w „Katoliku" powracało pewnego 
razu drogą prowadzącą ze Zabrza <u Gwozdku, a 
spotkawszy wóz jadący żądali od g spodarza tegoż 
wozu, by ich z sobą zabrał, a gdy ten uczynić te
go nie chciał, ale biczem smagnął i pojechał dalej, 
rzucali nań kamieniami, z których jeden trafił 
w głowę gospodarza, z czego się naturalnie niesfor
ni ci młodzieńcy cieszyli — lecz niedługo, — bo oto 
gospodarz oddał sprawę tę do sątiu miejscowego 
w Zabrzu, a młodzieńcy ci za swoją niesforność, 
ukarani zostali każdy jednym rokiem więzienia. 
Teraz z pewnością na drugi raz, odechce im się 
podobnych psot, które w skutkach mogłyby być 
bardzo dotkliwemi.

Borsigwerk. Na kopalni Jadwigi (He- 
dwig) pracujące dziewczyny, w nocy z poniedziałku 
na -wtorek, pozdejmowały z siebie zwierzchnie odzienie 
i pochowały do budki, jakiś złodziej zakradł się tam
że i wybrał im wszystko. Dziewczyny jako ubogie 
robotniczki, poniosły przez to ciężką stratę, bo przy 
lichym zarobku nie mogą tak łatwo sobie sprawić 
innego ubrania. Złodziej nie zostawił po sobie 
żadnego śladu.

Brzezinka. Czeladnik rz 'źuicki H. S:haal

wej 12 m. ze szuflady. Sąd w Mysłowicach skazał 
pierwszego na 2 miesiące więzienia, drugiego uwol
nił, lecz matka tegoż, wdowa po rzeźniku (mas irzu) 
Nebel, musi koszta sądowe zapłacić.

— Żniwa kartoflane wypadły w n szej okolicy 
be rdzo dobrze. Ziemniaki nie wygniły, jak gdzie
indziej, i są dosyć w.elkie. Sprzęt zaś siana i 
zboża w.padł bardzo niepomyślnie.

Gliwice. Inspektor powiatowy w Gliwicach 
rozesłał temi dniami do wszystkich nauczycieli trzech 
szkół obywatelskich następujące pismo: „Często 
się zdarza, że dzieci szkolne na ulicach, publicznych 
miejscach, lub też z ukrycia rzucają kamieniami na 
przejeżdżające wozy lub jeźdźców. Panów n inczy- 
cieli wzywam z tego powodu, aby dzieciom szkol
nym surowo zakazali podobnych wybryków i zwra
cali im uwagę na niebezpieczne następstwa, jakie z 
tej przyczyny mogą wyniknąć.

W Berlinie trzech gimnazyastów w jednym 
dniu, nieotrzymawszy promocyi do wyższych klas, 
usiłowało odebrać sobie życie z rewolwerów. Dwóch 
umarło z ran, a jeden leży chory w lazarecie.

(Zabójca matki.) — Trzynastoletni chło
piec uderzył i zabił rozmyślnie toporkiem własną 
matkę swoją.—Bliższe szczegóły tej strasznej zbro
dni są następujące: Rzecz działa się w Lipsku. 
O 12-tej godzinie w nocy przyszedł do patrol ma
jącego polieyanta chłopiec i oświadczył mu. że zabił 
matkę swoją i że takowa leży w łóżku. Policyant 
dowierzając i niedowierzając chłopcu, udał się je
dnakże zaraz z nim do mieszkania zajmowanego 
przez wdowę Stelźner z jej 13-to letnim synem. 
Ależ jak okropny przedstawił mu się tam widok : 
Na łóżku leżała biedna kobieta cała we krwi, z gło
wą toporkiem porozsiekiwaną. — Cłopiec przyznał, 
że przechodząc około łóżka śpiącej matki, gdy ujrzał 
pod łóżkiem leżący tam,-zawsze topór przyszła mu 
nie wiedzieć zkąd ta straszna myśl zabić nim 
matkę — którą to myśl też zaraz w okropny spo
sób uskutecznił. Po strasznym tym czynie mały 
zbrodniarz położył się jeszcze, ale prawdopodobnie 
wyrzutami sumienia dręczony, nie mogąc zasnąć, 
wstał i poszukał polieyanta żehy się sam zaskarżyć. 
— Oj właściwie spowodowało dziecko do takiej 
nienaturalnej zbrodni, jest dotąd zagadką — przy
puszczać jednakże można, że było to skutkiem prze
bytej niedawno ciężkiej choroby.

W Bydgoszczy, dnia 19-go b. m. sąd przy
sięgłych uwolnił gospodynię z Graboszewa od winy 
i kary za ciężką kradzież i podpalenie. Sędziowie 
przysięgli nabrali z toku sprawy przekonania, że 
podsądna czynów tych karogodnych nie popełniła.

Ślub. W dniu 17-m b. m. w tumie w 
Wetzlar pobłogosławiony został związek małżeń
ski przez miejscowego ks. dziekana pomiędzy p. 
Stanisławem Dobiejewskim, królewskim miernikiem 
i technikiem kultury, a panną Maryą Olgitą Rode- 
nau, Amerykanką, córką kupca, urodzoną w Buenos- 
Ayres, rzeczyp. Argentyńskiej. (Po śmierci rodzi
ców wychowaną została, jak nam piszą, panna R. 
w zakładzie Urszulanek w Medyolanie).

W Smolnikach pod Szubinem ulęgło się 
ciele (ważą e 80 funtów) o jednej głowie, ale o 
dwóch zupełnie wykształconych, 7 cali długich pys
kach i o 4 oczach. Górną parą oczu cielę to pa
trzy, druga zaś dolna para jest tylko pozorna.

Z powiatu wejherowskiego. Pewna gospo
dyni z Slaworzyna skazaną została przez sąd ławni- 

płaceniu podatku odezwała się do wójta, że on 
ściąga prędzej fenyg za wiele, niż za mało. Ponie
waż ją za to wójt z lokalu wyprosił, zaskarżyła go. 
Wójta jednakże uwolniono, a gospodyni za obrazę 
skazaną zostiła na 300 marek kary.

Tylia. Tutejszy sąd przysięgłych skaza! nie
jakiego Webera i jego trzecią żonę, z domu Hin- 
zównę, na śmierć, za to, że oboje wspólnie otruli 
arszenikiem, w marcu roku zeszłego drugą żonę 
Webera, aby się potem pobrać mogli. Z pierwszą 
żoną rozwiódł się Weber w r. 1854, z drugą roz
wiódł się w r. 1871, następnie jednak w r. 1872 
pobrali się znowu i żyli z sobą w ciągłej niezgo
dzie aż do roku zeszłego. Weber katował i ponie
wierał ciągle swą żonę a miał równocześnie Elskę 
Hin/.ównę przy sobie. Wreszcie dopuścił się zbrod
niczego czynu, za który z późniejszą swą trzecią 
żoną skazany został na śmierć.

W Tyłży, v0 więzieniu, odebrał sobie życie 
chałupnik Hermann na godzinę przed rozpoczęciem 
sądu przysięgłymi, przed którym miał stanąć jako 
oskarżony o popełnienie potrójnego morderstwa. — 
Z ubioru zrobił sobie postronek i powiesił się na 
piecu w celi więziennej.

Warszawa. Ostatniemi czasy okazały się tu 
fałszywe 25-cio rublowe (50 marek) pieniądze. 
Trzeba się więc mieć na baczności. ’A poznać je, 
że są fałszywe i podrabiane, można po tera, że 
wszystkie mają jeden i ten sam numer 636525, oraz 
litery rosyjskie A. G., i podpis kasyera Sobolewa.

Pelplin. W pobliskim K^rsztynie, w miejsce 
p. Jeschke, który przeszedł w stan spoczynku, po
wołała rejeneya kandydata szkolnictwa p. Steffana, 
katolika. Dotychczas zawsze tam był protestant 
nauczycielem, chociaż od wielu lat wszystkie dzieci 
bez wyjątku były katolickiemi.

Grecya. Zaślubiny ks. Konstantego, nastę
pcy tronu greckiego, z księżniczką pruską Zofią, 
siostrą cesarza Wilhelma, odbyły się w zeszłą nie
dzielę. Obszerniejszy opis tego aktu, podamy w 
przyszłym numerze.

(NADESŁANO.)
39“ Uwaga dla palących!

Kto pragnie palić dobre papierosy i wyborne tureckie 
tytunie, niechaj kupuje wyroby z fabryki „Vulkąn“ J. F. J. 
Komendzińskiego w Dreźnie, a zapewne się nie oszuka.

Amatorzy i znawcy papierosów.

Nadesłano.
Mało wód mineralnych jest tak rozpowszechnionych a 

używanych z wielkim skutsiem, jak dopiero przed dwunastu 
laty odkryte w Budapeszcie źródło
Franciszka Józefa-gorzkiej-wody.

Przez Najj. monarchę najłaskawiej odznaczone, na 10-ciu 
wystawach największemi odznakami dla wód mineralnych, 
złotemi i zasłużonemi medalami uwieńczone, cieszy się toż 
sławne źródło co rsz to więk»zem używaniem w ś wiecie le
karskim w skutek niezrównany w wyświadczaniu dobro
dziejstw z pewnym a miłym skutkiem. Tenże nadzwyczajn- 
skutek przyczynił się że dziś ten ulubiony środek na przey 
czyszczenie pod nazwę

„Franz Joseph-Bitterwasser“
znanym już jest w każdej nawet wsi i tamże do dostania.

Kurs pieniężny.
Za Kubła płacą - - - - - 8M. 1O fen. 
Za Guldena -------l.tl „

Hamburgsko -Amerykańskie
Towarzystwo aKciiie MMi Darowej 

Expressowe
i pocztowe statki parowe 

pomiędzy

HAMBURGIEM a NOWYM YORKIEM 
przypływające dw Southamton.

Jazda przez Ocean trwa ca. 1 dni.
Prócz tego regularna komnnlkaeya parowców 

pocztowych ję[P. o»o. 
pomiędzy

Jorkiem. | Hamburgiem a Indyami Zachodn. 
Hamburgiem a Hawann^. 
Hamburgiem a Meksykiem.

W ielkich Strzelcach (Gr. Strehlitz. >

Petroleum DrZOWKa OWOCOWO
najlepszy amerykański, które
go nie czuć, jasno się palący, 
poleca
Gliwice, J. Mosler.

uh dworca kolei żelaznej. 

w obecnym czasie do sadzenia 
sztukę po 1 m. jako to: jabło
nie, gruszki i wiśnie, poleca 

F. Weinhold, 
w Gliwicach, ul. klasztorna 25.

Tanio! Tanio!
Gliwicka Palarnia kawy.

Kawy palone w znanej 
czystości i bardzo smacznej 
mięszanej, codziennie świeża 
palona w piecu parowym pa
tentowanym bez żadnej do
mieszki.

Kawy surowe, wielki 
dobór. Najtańsze ceny — 
Cenniki i mustra darmo i 
opłacone.
Gliwice, J. Mosler, 

ul. dworca kolei żelaznej.
pzzzzzozzzzo 
S Szanownej Publicz- X 
X ności tutejszej i okolicz- X 

nej polecam mój dobo- X
X rowy X
g skład wina *
X od najtańszego do naj- X 
X droższego. Skora i rze- X 
X teina usługa. W
X Emil Aufrecht. X 
W Gliwice, Thurmstr. 1. W

Kumpel, 
praktyczny pomocnik lekarski 
w Tworogu G.-Cz. conc. przez 
królewską regenoyę leczy prędko 
i doskonale kremfz wrzodowe, po
rażenia zaskórne i pęcherzowe 
choroby zepsucie (feneri) w naj
gorszym sposobie kamień bez ope- 
racyi tylko przez medycyny rozsę- 
dze, flus solny wszelakie bóle 
i t. d. I takie choroby, które już 
inni leczyli, ale nie pomogli po
dejmuję się wylecyć i już wiele 
wyleczyłem, dla tego dużo podzię
kowań i atestów posiadam ; także 
na zażądanie, każdemu za darmo 
i franko poślę.

Na odpowiedź upraszam 10 f. 
w znaczkach pocztowych dołęczyć.

Szanownej Publiczności Gli
wic i okolicy polecam raoję 
parową fabrykę

W mebli "W 
jak i skład trutniem od 
najtańszych do najdroższych.

J K-reizirek.
Gliwice, ulica dworca 
kolei żelaznej Nr. 22.

Koniak mozelski
destylowany z czy
stego wina bez naj
mniejszego dodat
ku sprytu, odzna
czony na wystawie 
w Brukselli medalem 
srebrnym, poleca! 
butelkę po 3 mrk. I 
włącznie o p a k o- ■ 
w a n i a, destylacya I 
koniaku
A. Ł. Elfen. I
Trier nad Mozelł}. I

Chłopiec
chcący się wyuczyć postępo
wego

piekarstwa
znajdzie natychmiast tu miej
sce. Gdzie? WykażeRedak- 
cya „Opiekuna Katolickiego."
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Hermann Jeschonnek, w Gliwicach
ulica tamo wieka Ar. 15

obok restauracyi EISKELLER
poleca swój wielki skład towarów łokciowych jako 1o: materye na 
suknie, flanele, płótna, na poszwy, wsypy, obrósy, serwety, deki na 
łóżka chusty jak i flanele trikotową. Frzedewszystkieni zwracam 
uwagę na mój znaczny skład

płaszczyków d!a dam i dzieci
BSP* Rękodzielnia dla wyrobów sukien damskich i dziecęcych.

Kupcom i handlarzom 
zwracam uwagę na moję fabrykę cykoryi. 
Prawdziwa kawa Franz; kawa uniwersał 

we filiżankach (azotkach) i puszkach 
jest zawsze na składzie i trzeba żądać cennika.

Pierwsza gbrnoszląska fabryka cykoryi
Alfred Fróhlich w Raciborzu.

Bardzo tanio!
Niech się każda dobra 
gospodyni przekona:

Cukier Q funt po 32 fen.

maszyny flo szycia 
z wybornym stoły m. przy r 
letniej garncy! i 8 dui0 j 
próbie dostawia J

po 60 marek.
Henryk Matuschek,
mechanik w Zabrzu.

W Reperacye będądobrZe 
i tanio wykonane.

Szanownej Publiczności Bytornj~ 
i okolicy polecam po tanich ' 
nach: Różne wina jako t/ 
węgierskie, słodkie i w ' 
trawne. flaszkapocząwszy od 1.50i>>"

Wina włoskie, biaje 
i czerwone flaszka począwszy 
90 fen. i droższe.
Wina francuskie czerwone 
i mozelskie.

Tak nierównież zwracam uwane 
na wielki mój skład Rumu, Araku I 
Koniaku i t. p

G. Faerber.
Bytom, rynek 20.

Farin, » ^0 „

Niniejszem pospieszam z doniesieniem, żem na
h ulicy mikołowskiej Nr. 5,

Muster
[— nach allen Gegentlen franco. —‘

Zu 6 Mark 60 Pf.
Englisch Lederstoff fiir einen 
yollkommenen wasch&cliten und 
sehr dauernaften Herrenanzug.

Zu 4- Mark
Stoff fiir einen yollkommenen 
grossen Herrenanzug in den ver- 

schiedensten Farben.

Zu 1 Mark
Stoff fiir eine yollkommene, 

wasehachte Weste in lichten und 
dunkeln Farben.

Zu 2 Mark
Stoff in gestreift, carirt und allen 
Farben, hinreichend zu einer 

Herrenhose fiir jede Grosse.

Zu 7 Mark
3 Meter 8toff zu einem feinen An
zug in dunkel gestreift oder klein 
carirt, modernste Musier, tragbar 

bei Sommer und Winter.

Zu 4 Mark 80 Pf.
Stoff zu einem yollkommenen Da- 
menregenmantel in heller oder 
dunkler Farbę, sehr dauerhafte 

W aare.

Zu 5 Mark
3 Heter Diagonal-Rtoff fiir einen 
Herrenanzug mittlerer Grosse in 
Grau, Mareng, Oliwę, und Braun.

Zu 9 Mark
S^Meter Buxingzu einetn Anzug, 
geeignetfiirjede Jahreszeit u trag- 
bar bei jeder Witterung in d neue- 
sten Farben, mod. car. glat. H gest.

Zu 3 Mark 50 Pf.
2 Heter Diagonal-Stoff, beaondera 
geeignet zu eiuem Herbst- o der 
Friihjahrspaletot in den yerschie- 

densteu Farben.

Zu 12 Mark
3 Meter kraftigen Buxingstoff 
fiir einen soliden praktischen 

Anzug.

Zu 3 Mark 75 Pf.
Stoff zu einer Joppe, passend 
fiir jede jahreszeit in grau, braun, 

melirt und olive

Zu 7 Mark
21/. Meter schweren Stoff fiir 
einen soliden praktischen Anzug.

Zu 10 Mark
Stoff zu einem hochfeinem Ueber- 
zieher in jeder denkbnren Farbę 
und zu jeder Jahreszeit trgbar.

Zu 13 Mark
3^4 Meter impragnirl en Stoff in 
allen Farben zu einem An- ug 
echte wasserdichte Waare, neue- 

ste Erfmdung.

Zu 16 Mark 50 Pf.
Stoff zu einem Festtagsanmng 

ans hochfeinem Buxking.

Zu 9 Mark
2^4 Meter impragnirten Stoff in 
allen Farben :u einem Palet-t; 
echte wasserdichte Waare, neu - 

ste Frfiudung.

Ferner empfeblen wir unaer reichhaltigstes Lag r in 
lioelifeinen Tuehen, Buxkins, Paletosstoffe, 
Biilard - Taehe, Chalsen- und Lhree - Tuehe, 
HanrmKarn-Stolle, Cheviots, M estenstoffe, was 
serdiclite Stofle, wulcanislrte Stoffe mit Gummiein- 
lage, garantirt wasserdicnt, Izoden-Reiserock- und Ha- 
weloekstoffe, forstgraue Tuche, Feuerwehr- 
turhe, Damentuche in allen brattungeu, Satin, Croi- 
see etc. etc. zu «n gros Preisen.

Bestellungen werden nile franco ausgefiihrt.
Muster nach allen Gegenden franco.

Adresse: Tucłiausstellung Augsburg 
(Wimpfheimer & Cie.)

Kawy w bardzo dobrych ga
tunkach. Prawdziwe ruskie 
i chińskie herbaty także i w 
pudełkach od 40 fen. do 1 
marki. Najlepszą czekoladę, 
Cacao-masę i proszek.
Świece steranowe. paczka 30 f. 
Świece Apollo, „ 55 „
Mydło suche, funt po 25 „ 
Skrobek, „ „ 28 „

Nie demiący amerykański
Petroleum, i funt po 14 fen. 
poleca

J. Rodewald, 
Gliwice, w pobliżu dworca 
kolei żelaznej.

IpHAF' Wszystkie towary 
po wzięciu 5 funtów taniej.

Kawa, 
Cukier, Herbata, 
największy i najstarszy 

•kład
jak i palarnia parowa kawy 

w Gliwicach.
• Drugi skład
Julica'klasztor- 

skład uhcaZ (Kloster.
4 .Sstras.) domp. 

(Tburmstras.)^ Da7nziger,a 
Polecam moje kawy jako 

specyalne, zaręczając za czys
tość i tęgość w cenie od 1,20 m.
aż do 1.80 m. za fant.
Cukier twardy funt po 32 f.
Faryna „
Mydło „
Skrobek „
jak i wszelkie inne towary w

U 

w 

?5

30
25
30

W

w

znanej dobroci, zawsze tanio! 
Gliwice. Następca J. Wetza, 

Józef Jelin.
Moja od 26 lat będąca 

posiadłość 
dzie się znajduje, opłacająca się 

dobrze, fabryka kiełbas itp. jak i 
całkowita, koncesya wyszynku, jest 
z własnej ręki do sprzedaniu wsku
tek choroby.

Th. M^rpert, 
B tom Beutuen O.-S. 

Wiaść oberży i fabryka kiełbas 

Dla masarzy i fabrykan
tów kiełbas i t. p. 

(Wurstmacher):
Wyborne masarskie 

noże. Różne gatunki 
solonych strzew. Spił- 
ki z drzewa dla masar
zy. Czyste i bez kurzu 
korzenie, jak i wszelkie 
towary korzenne (kolonialne) 
poleca po najtańszych cenach 

J. Nenstil.
Gliwice, plac kościelne 4.

obok składu żelaza panna H. Gassmann,
otworzył

rr >szę o łaskawą pamięć o mnie.

Max Waldmann.
Ulica mikołowska Nr. 5

Gliwice.

Najskuteczniejsza przeczyszczająca icoda gorzka

FRANCISZKA JOZEFA
polecona przez pierwszorzędnych słynnych lekarzy z powodu swe
go pewnego a przytem łagodnego skutku, dosyć przyjemnego 
smaku, a także przy ciągłem używaniu bez przykrych następstw. 
— Maia dawka. — Niezrównana w zatkaniu i następnych cho
robach, w nawale wątroby, nieżycie żołądka i kiszek, hemoroi
dach i chorobach kobiecych. —r Sprzedaż wszędzie.

Dyrekcya w Budapeszcie.
w Mieszkam teraz

Rynek 25, Lsze piętro
w nowym domu Troplowitz’a.

Gliwice. Driesen,
ameryk. praktyczny dentysta.

Rytom. G|Ś.
naprzeciw dworca 

góruośl. kol. żel. 

„BÓlsIKfflW 
nowo i elegancko urządzony!
Doskonale wina!

Wyborna kuchnia! 
Przystępne ceny ! 

iwr Służba na dworcu. -w

Z uszanowaniem

K. Giwer.

Poszukuję natychmiast przy 
dobrej płacy, samotnych lub 
żonatych:

kowala, ślusarza, 
kręciela (Dreher). 
Fabryka maszyn.

J, Glombitza.
w Gliwicach.

Świeży szpek 
sprzedają od dnia dzisiej
szego funt po 50 fen,

G. Pixa, 
w Gliwicach, ul. klasztor
na, naprzeciw gmachu są
du ziemiańskiego.

Fabryka 
sody i mydła. 

Maj lepsze suche mydło 
rozpuszczające się łatwo w zim
nej wodzie

Szare-Mydło do prania. 
Parfnmy (Pachindta). Mydlą 
toale owe i lekarskie.

Wszystkie artykuły do prania 
i oświetlania poleca
A, Łohmeyer u. Comp. 

w Gliwicach, ul dworca kolej 
żelażnej.

Zakład
do wsadzania kunszt, 
zębów, pląbo wania jak 
i czyszczenia lub rwania 
tychże.
Paweł Dworatzek, 

artysta zębów.
Gliwice, ulica dworca 

kolei żelaznej Nr. 25.

F

Redaktor i nakładca ks. Fr. Przyniczyński w Gliwicach (Gleiwitzy. — Druk „Gwiazdy Piekarskiej4 (Fr. Sjuwidca i St. Ozaraisjawtiegą w Nem Piekarach.


